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i te. są ctm., 2%/2szyl. 70 cm. amer. 


Rodniowo w Krakowie 40 h., 
A dostawą do domu 46 h. 
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Crgan centralny polskiej partyi socyalno-demokratyezne:, 
Wychodzi dwa razy dziennie: rano i po południu. 


Kraków, Wtorek 23 listopada 1815.. 
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_ Recznik XXIV; 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5. 


Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 


Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 


Adres telegr.: Naprzód Kraków, 


Dział inseratowy: 
uł Gołębia L. 2. I. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
'lelefonu Nr, 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pelitem 24 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h, 


| OO 
| Serbii. 
| Przed paru dniami doniosły były austryackie 
W Unikaty urzędowe, iż cała t. zw. Stara Ser- 
, Znajduje się już w rękach zwycięzców. Nie 
|,czyło to jednak, rzecz jasna, iżby tylko ten 
jj Ament serbskiego królestwa został zajęty ; 
fiutbny los podzieliła wielka część i Nowej 
ję, czyli terytoryów, uzyskanych przez Sər- 
| Po wojnie bałkańskiej. 

JIS z całej Serbii, jaka była przed wybuchem 
jjCjszej wojny światowej, pozostały jeno 
ją wki: na pograniczu Czarnogóry, Albanii 
p Cyt. 

Wêrwszy skrawek, przylegający do Czarno- 
a”, to przeważnie ziemia sandżaku nowo-ba- 
w tego, gdzie jednak grunt już też usuwa się 
© z pod nóg serbskich; świeżo np. obsa- 
niemieckie wojska Nowy Bazar. 


hy 
| 
|» ugi skrawek, tworzący bardziej południową 
ję * zachodniego pasu Serbii, ciągnie się wzdłuż 


Vi 


ję Cy albańskiej — z poprzednim nie ma już 
nej łączności, gdyż wbiły się tam kli- 
[4 wojska bułgarskie, które nawet przeszły 
J,9 poza kordon albański, aby przeciąć drogę 
|pSztiny w głąb Albanii. 
ją udniowy skrawek wreszcie wzdłuż granicy 
[q lej (gdzie nad Wardarem ulokowała się 
fh Ma posiłkowa francusko-angielska) wąską szy- 
WA łączy się jeszcze z poprzednim, ale Mo- 
4,7": będący tu punktem decydującym (o ile 

26 nie padł — a takie wersye już pojawiają 
| prasie), niewątpliwie stor wobec bliskiej 
m ulacyi. 

p Wówczas i to przewężenie pomiędzy dwo- 
ł,Pod kątem spotykającymi się ułamkami pań- 
| Ni Serbskiego pryśnie. 
ię © trzeba kłaść nacisku na to, jakie znacze- 
ję, Strategiczne ma to rozsadzenie tafli serb- 
ną trzy topniejące z dnia na dzień sopelki, 
trzeba podkreślać dopiero, ile polity- 

Sos. upadku w tym obrazie się mieści. 

i bia, która poszła była na lep szczucia i 
Ree rosyjskich, doczekała się kompletnego 
Ae OMu politycznego i miliłarnego — zamiast 
dą Wanych, jak w bajce, zdobyczy w zie- 

h, ben aż po dziesiątą rzekę i górę... 

5%. PYtanie, jak sobie wytłómaczyć, że naród 
Wa zdecydował się na tak olbrzymie ryzy- 
M le odezekawszy nawet pierwszych stadyów 
| europejskiej, 


boć on nam lont pod tę 
| i podkładał rękami tych, którzy zbrodnię 
4 ż, vSką przygotowali — odpowiedź tworzy 
| ky przeceniał wmawianą mu przez przywód- 
| bje tycznych potęgę Rosyi, a zarazem uległ 
kaai en r po zwycięstwie sojuszu 

l lego na urcyą. 
h saiba bowiem wniknąć w psychologię chło- 
PO bskiego. W jego wyobraźni tak nastrajo- 
4, Pokolenia w pokolenie Turcya rysowała 
| kg, ałkańskiego olbrzyma, ponad miarę wy- 
b. serbskich; jeżeli jednak Serbia tak cu- 
Hig ska ZePIA, że mogła z tym olbrzymem 
wapo Się mierzyć, znaczy, że już dorosła 
im 18lkic AR ; ć z 
h Rich zadań, że może czoło stawić wiei- 
Ezpieczeństwom — Turka zwyciężyła! 
Pojenie i te podszepty rosyjskie, pod- 
ane przez serbskie koła woskowe i in- 


Senekie Ą : s 
= $ pchnęły naród serbski do wojny 


R 
Ode 
bag, gdy inne małe ludy bałkańskie wa- 
` dag Z wałą jeszcze, każdy swój krok, by 
towe 9, POTWaĆ niebacznie wirowi wojny 
tanei? Serbowie pierwsi naoślep w wir ten 


L 


| 


Na ironcie rosyjski 
Urzędowo donoszą 22 listopada : 


Z rosyjskiego terenu wojny: Nic nowego. _ f 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Berlin, 23 listopada. 


m bez zmiany. 


Wiedeń, 23 listopada. 


Urzędowo donoszą dnia 22 listopada. 


Słaby atak rosyjski na cmentarz kościelny w Illuxt został odparty. 
Naczelne kierownictwo armii. 


Na terenie bałkańskim. 


Walka z Czarnogórcam!. — Zdobycz sprzymierzonych w Nowym Bazarże. 
Zdobycie pozycyi serbskich na północ od Mitrowicy. — 2600 jeńców. — 
Walki pod Prisztiną. 

Urzędowo donoszą 22 listopada: Wiedeń, 23 listopada. 

Walczące w obszarze Cainicy siły austro-węgierskie wyrzuciły Czarnogórców z ich pozycyi 
na północnym stoku góry Goles. Także na wschód od Gorazda są w toku walki. A 

Austro-węgierska grupa z Nova Varos zbliża się do Prejepolija. 

W Nowym Bazarze zdobyła armia generała Koevessa 50 moździerzy, ośm dział polnych, 
cztery milionów patronów karabinowych, oraz wiele innego materyałi wojennego. Znajdujący 
się jeszcze na wschód od miasta nieprzyjaciel został przez niemieckie wojska spędzony, przy- 
czem pozostawił w niemieckich rękach 300 jeńców. 

Posuwająca się w dolinie [baru austro-węgierska kolumna wzięła wczoraj szturmem w od- 
ległości 20 kilometrów na północ od Mitrowicy trzy jedna za drugą leżące serbskie pozycye. 
W ciemności opanowała podczas napadu jeszcze czwartą, przyczem wzięła 200 jeńców. Zdobyto 
sześć dział, cztery karabiny maszynowe, kolumnę amunicyjną i wiele koni. 

Armia generała Galiwitzą wzięła podczas skutecznych walk na południe od siodła Prepolacu 
1800 Serbów do niewoli. 

Na wschód i południowy wschód od Prisztiny zyskuje atak pierwszej 
mimo najzaciętszego serbskiego oporu, ciągle na terenie. 

Zastępca szeta sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


bułgarskiej armii, 


Berlin, 23 listopada. 
Wymuszono do- 


Urzędowo donoszą dnia 22 listopada: 

Koło Socanicy w dolinie Ibaru zostały serbskie straże tylne odrzucone. 
stęp do doliny Labu z obu stron Podujeva. 

Wczoraj wzięto do niewoli przeszło 2600 jeńców, oraz zdobyto sześć dział, cztery karabiny- 
maszynowe i liczne materyały wojenne. 

W arsenale w Nowym Bazarze dostało do naszych rąk pjęćdziesiąt wielkich moździerzy 
i ośm dział dawniejszej fabrykacyi. Naczecne kierownictwo armii, 


Walki z Włochami. 


Urzędowo donoszą dnia 22 listopada : Wiedeń, 23 Tistopada. 

Włosi kontynuowali na cały przyczółek mostowy Gorycyi atak, równie zacięty jak bezsku- 
teczny. Szczególnie zaciętą była walka w odci ku Oslaviji, gdzie wypróbowana dalmatyńska 
obrona krajowa, wsparta przez dzielny kraiński pułk piechoty nr 17, w zupełności odzyskała 
onegdaj pozostałą jeszcze część naszej pozycyi. 

Południową część Podgory pięć razy atakowano, jednak rozpaczliwe ataki Włochów zała- 
mały się częścią w ogniu, częścią w walce na granaty ręczne. W odcinku płaskowzgórza Doberdo 
zwrociły się wysiłki nieprzyjaciela głównie na obszar San Martino. Po silnem przygotowaniu 
artyłeryjskiem zdołali Włosi tu wtargnąć do naszego frontu bojowego. Nocny kontratak oddał 
nam jednak z powrotem utracone z wyjątkiem małego wystającego kawałka okopu. 

Na półnoe od przyczółka mostowego Gorycyi przekroczyły słabsze nieprzyjacielskie siły 
na południe od Zagory Soczę, ale wieczorem znowu oczyszczono lewy brzeg rzeki z tych 
Włochów. 

Na froncie tyrolskim nieprzyjaciel ostatnimi czasy szczególnie skierował swą uwagę na Col 
di Lana, prawdopodobnie aby w tym obszarze sprostać swym licznym publikacyom. Włoski 
ciężki ogień działowy był tu wczoraj gwałtowniejszy, niż kiedykolwiek przedtem. Trzy ataki na 
szczyt góry odparto. 

Zastępca szefa sztabu generalnego marszałek polny porucznik vom Hoefer. 
pa ZZA 


ojetne operaty na Bałtanach 


Getynia, 23 listopada. 
(BK). Urzędowe sprawozdanie czarnogórskie 


serbski porzuci Mitrowicę i uda się na południe 
ku Dibrze. Możliwe, że będzie on szukał schro- 
nienia w Albanii. 


z dnia 16/KL: Nasza armia w Sandżaku zaata- 
kowana przez przeważające siły, musiała się 
cofnąć na główne stanowisko nad Dryną. Stra- 
szne zamiecie śnieżne i utrudniają wszędzie ope- 
racye. Żywa walka artyleryi na wszystkich fron- 
tach. 
Lendyn, 23 listopada. 
(BK). „Daily Chronicle“ donosi z Aten: Rząd 


(plratya polityczna na Balkanio 


Czwórporozumianie grozi Grecyi. — Konferencya 
Kitchensra z królem greckim. 
Ateny, 23 listopada. 
(BK). Depesza nadeszła spóźniona. Wczoraj 
wieczorem został doręczony biurowi prezydyal- 
nemu ministerstwa spraw zagranicznych nastę- 


pujący komunikat, nądeslany przez tutejsze po- 
selstwo angielskie : 

Ze względu na zajęte przez rząd grecki sta- 
nowisko w kwestyi zabezpieczenia wojsk koa- 
licyi i swobody ich akcyi — do czego mają prawo 
na podstawie wylądowania — rządy sojuszni- 
ków uznały za rzecz konieczną wydanie zarzą- 
dzeń, mających na celu wstrzymanie przyzna- 
nych dotychczas przez nich Grecyi ułatwień na 
polu gospodarczem i komercyalnem. Nie jest 
zamierzonem zmuszenie przez to Grecyi do po- 
rzucenia neutralności. Zarządzenia utrudnienia 
importu towarów byłyby wstrzymane, skoro tyl- 
ko sojusznicy zostaliby uspokojeni co do zamia- 
rów Grecyi we wspomnianym wyżej kierunku. 


Ateny, 23 listopada. 
(BK). Dnia 20 listopada. Depesza nadeszła 
spóźniona. Poseł francuski ogłasza w prasie o- 
świadczenie, w którem zapewnia o dalszej przy- 
chylności sojuszu wobec Grecyi na wypadek 
dalszego zachowania neutralności przez Grecyę. 


Ateny, 23 listopada. 
(21 listopada). O konfereacyi Kitchenera z 
królem i prezydentem ministrów zachowują naj- 
ściślejszą tajemnicę. Widocznie nie zaszły żadne 
ważne zmiany w sytuacyi. Rząd jak poprzednio 
tak i nadal oświadcza, że wypełni żądania czwór- 
sojuszu w najszerszym zakresie, o ile przez to 
stosunki Grecyi do innych mocarstw prowadzą- 
cych wojnę nie ucierpią. 
Medyolan, 23 listopada. 
„Corriere delia Sera* donosi: Audencya Ki- 
tchenera u króla Konstantyna trwała przez 70 
minut. Na śniadanie, które odbyło się na cześć 
Kitchenera w poselstwie angielskiem przybyli 
posłowie francuski i rosyjski orąz szef sztabu 
generalnego greckiego. Wieczorem odjechał Ki- 
tchener w niewiadomym kierunku. 
Amsterdam, 23 listopada. 
(BK). Jeden z tutejszych dzienników donosi: 
Konferencya Kitchenera z królem greckim i 
prezydentem ministrów greckich wskazują na 
pomyślne widoki szczęśliwego rozwiązania kwe- 
styi, w jaki sposób mają być traktowane woj- 
ska sojuszników, jeżeli schronią się na teren 
grecki. Odwiedziny Kitchenera w Atenach były 
niespodzianką. Kitchenerowi towarzyszył angieł- 
ski komisarz rządowy w Egipcie Macmahon, 
komendant wojsk w Egipcie Maxwell, generał 
Horne i pułkownik Fitzgerald. Rząd grecki przy- 
dzielił Kitchenerowi dwóch wyższych oficerów. 
Poseł angielski dał wczoraj wieczorem w posel- 
stwie angieliskiem Śniadanie na cześć Kitche- 
nera, na którem był obecny szef sztabu gene- 
ralnego greckiego. 


Na froncie niemiecko- 


francuskim. 


Berlin, 23 listopada. 


Wielka główna kwatera donosi dnia 22 listo- 
pada: 

Nieprzyjacielska artylerya okazała żywą dzia- 
łalność w Szampanii, między Mazą a Mozelą i 
na wschód od Luneville. 


Kronika wojenna. 


Rada wojenna czwórsojuszu. (BK). Petersbur- 
ski korespondent „Timesa* dowiaduje się, że 
dla rady wojennej sojuszników w Paryżu zo- 
stał już zamianowany przedstawiciel Rosyi. 

Włochy przystąpiły do traktatu pokojowego. Reu- 
ter donosi z Paryża: Z Rzymu teiegrafują, że 
Włochy przystąpiły do umowy. nie zawierania 
na własną rękę pokoju. 

Wojna w Afryce. (BK). „Temps* donosi z Ha- 
vre: Z urzędowego źródła donoszą, że wojska 
belgijskie z Kongo. wraz z wojskami angielskiemi 
obszaru Ugandy i obszaru podzwrotnikowego 
poczynają zagrażać z północy i zachodu nie- 
imieckiej Afryce wschodniej. Równocześnie ma- 
szeruje kolumna, utworzona z ochotników an- 
gielskich i Burów z Rhodesyi Transwalu i pań- 
stwa Oranje z południa ku niemieckiej Afryce 
wschodniej, która będzie niebawem kompletnie 
okoloną. Z powodu wielkich odlegtości i z po- 
wodu ograniczonych środków transportu, uply- 
nie jeszcze dużo czasu, zanim przedsięwzięcie 
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ANAPRZOD 


Doniesienia Biura Reutera: Niemcy w Afryce 
wschodniej są bardzo silni. Opanowują oni je- 
zioro Tangenjika. Oficerowie i załoga okrętu 
niemieckiggo Koenigsberg znajduią się wśród 
wejsk, których siłę obliczają na 4000 i 30.000 
czarnych. Działa okrętowe odsiawiono w głąb 
kraju. Jednem z najsilniejszych stanowisk jest 
Neuiangeuburg. Biuro Reutera dodaje do tego 
sprawozdania, że siła i posiadanie ciężkich dział 
przez nieprzyjacieia powoduje znaczną troskę. 
Dotąd Anglicy i Belgijczycy mogli się utrzymać(!) 
Niemcy w każdym wypadku musieli się cofnąć (!). 
Biuro Wolfia zauważa co do tej wiadomości: 
Że sytuacya wojskowa w Afryce wschodniej 
sprawia Anglikom troskę, temu chętnie wie- 
rzymy. 


Ł prasy zagranicznej 
o Polsce. 


Z większych artykułów w prasie zagranicznej 
należy zanotować artykuł, który ukazał się w 
angielskim dzienniku „Truth“, przedrukowany 
następnie w holenderskim „Arnhemsche Dag- 
blad*. Artykuł ten stoi na stanowisku tak rzad- 
kiej w Angiii oryentacyi legionowej. Jak wie- 
my, Anglicy są politycznie zmuszeni do wspól- 
działania z Rosyą. Wspomniany artykuł przed. 
stawia konflikt, jaki się obecnie na temat Polski 
może wysunąć. Anglia uważa za jedynie możli- 
we te zmiany, mające nastąpić w Europie, które 
będą miały na celu tworzenie państw w duchu 
nacyonalistycznym, a więc oparte na zasadzie 
narodowej. Jeśliby kwestya polska rzeczywiście 
była jednem z zagadnień kongresu pokojowego, 
Anglia byłaby w trudnem położeniu. Zamiary 
Niemiec, o ile są Szczere, dają znacznie więcej 
Polsce, niż „autonomia“ Mikołaja Mikołajewicza. 
W tym razie ani Francya, ani Anglia nie mia- 
łaby powodu sprzeciwiaćsię planom 
niemieckim, ile że byłyby one w zupełnej 
zgodzie z programem tworzenia państw naro- 
dowych, więc z jedynym programem, jaki An- 
glia przyjmuje za możliwy. Z drugiej strony 
trudno jej będzie wystąpić w tym wypadku 
przeciw Rosyi, która w każdym razie będzie 
protestować. A trzeba pamiętać — powiada au- 
tor — że musimy się też liczyć z tak żywolnym 
narodem polskim, który swe silne poczucie na- 
rodowe na każdym kroku akcentuje i zapewne 
chwyci pierwszą możliwą sposobność do odzy- 
skania swej wolności i ziszeczenia swych planów. 


KRONIKA. 


Kalendarze duże i małe w cenie po 80 hal. za 
książkowy, a 60 hal. za kieszonkowy, wyjdą z 
przyczyn niezałeżnych od wydawnictwa dopiero 
w pierwszych dniach grudnia. — Odsprzedawcy 
otrzymają znaczny rabat, ale zamówienia przyj- 
muje administracya „Naprzodu“ tylko za gotówkę 
lub za zaliczkę i bez zwrotów. Zamówienia należy 
skierowywać do administracyi „Naprzodu* (Kra- 
ków, ul. Dunajewskiego 5). Posyłać pieniądze cze- 
kiem wraz z prenumerata, należy wyraźnie to za- 
znaczyć na odcinku lub osobną kartką korespon- 
dencyjrą. 

Karty chieńowe. Wczoraj panował przez caly 
dzieć we wszystkich biurach okręgowych wielki 
ruch, ponieważ piekarze i właściciele sklepów Z 
chlebem znosili kupony kart chiebowych, otrzy- 
mane od publiczności ze sprzedaży chleba. Ró- 
wnież zgłaszali się w biurze centralnem grosiści 
przynosząc kupony kart chlebowych tak swoje 
jak też otrzymane od detailistów. 

Wczoraj wieczorem odbyła się w magistracie 
konferencya w sprawie podziału i rozdawnictwa 
mąki pomiędzy piekarzy i kupców. W konferen- 
cyi wzięli udział radcy magistratu Sawiński i dr 
Sikorski, szef biura centralnego dr Strojek oraz 
przewodniczący biur okręgowych. Konferencya o- 
bradowała też nad sposobem rozdawnictwa kart 
chlebowych na tydzień następny. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będą rozdane one w ten 
sam jak w poprzednich tygodniach, poniewaź do- 
tychezas jeszcze nie zgłosiła się potrzebna ilość 


| mężów zaufania. Karty chlebowe na następny ty- 


dzień: są już gotowe. Będą one koloru zielonego. 


A 


yr 
O | 
Stosunki aprawizacyj Przemyślu — jak dO | 
prowizacyjne w Przemyślu — “ozel 
nosi „Wiek Nowy“ — nie wytrzymują najiżej 
krytyki. 
W ubiegłym miesiącu sprowadzano © 


dzielono kupcom. Ci małą część sprzedali, ch. 
rowany 


i stnietw0 


akę iror 
reszt? 


W pierwszej połowie listopada 
wydało rozporządzenie w sprawie zapro” 
kart chłebowych. Na murach gmachu S5'47 E 
okazało się obwieszczenie namies'nietwa, 1002 _„,. 
uisłrat przemyski „de facto* dotychczas AD) 
Sli zaprowadzić karty chlebowe. Podczas $ 
innych miastach 1 kg. chleoa kosztuje 56 Ie sę 
w Przemyślu kosztuje 1 kor. 10 b. Zdarzały ig- 
wypadki, że niektórzy urzędnicy magistratu rz? 
fiskowali na rynku kobietom wiejskim maslo Rek 
komo za to, że sprzedawały po cenie 


atw? 

g 
Polskiego, obsadzonym przez wojska austi” z 
węgierskie, otwarte zostały dla ruchu pry WS ie 
c. i k. etapowe urzędy pocztowe i telegraf spo” 
Lubartów i Nowo-Aleksandrya oraz c. i Ek. et | 
wy urząd pocztowy Żarki. go 

Z uniwersytetu warszawskiego. Z Warszaw) e- 
noszą: W dniu 16 b. m. o godz. 6 wieczorć" „p 
brani w auli uniwersyteckiej profesorowie t tett 
wydziałów złożyli na ręce rektora uniwer5j 
dra medycyny Józefa Brudzińskiego przyrzeć? ję 
służbowe, iż nie przekroczą poruczonego pet 
zakresu nauczania i pełnić będą te obowiązk! ób 
stronnie. Z aktu tego spisano urzędowy pro gło 

Dotychczas zapisało się na uniwersytet ję 7 
700 słuchaczów. Wielu kandydatów zgłasza **pg 
prowincyi, między innymi z Łodzi i Lublina: gł” 
zarządu cywilnego napływają liczne podania wy, | 
dydatów o pozwolenie na przyjazd do Wars? pot" | 
Egzamina wstępne języka polskiego już Si% gkó” 
poczęły. Słuchaczom pod surowym rygorem 
zano noszenia uniformów rosyjskich. h w. 

W sprawia szkolnych obchodów narodowy? w 
Królesiwia. Zarządy publiczne szkół ludowy iga | 
Piotrkowie otrzymały z komendy obwodotd" 
stępujący okólnik: gnit 

Zawiadamia się zarząd szkoły, że W gá 
29 listopada mogą być urządzane uroczy 0 | 
szkolne ku uczczeniu powstania listopadow*Ż ię: 
ile zarząd szkoły uroczystość taką urządzić Z pia” | 
rza, należy o godz. 10 przed południem zg” si | 
dzić dzieci w największej sali, gdzie jednś | ge 
nauczycielskich wygłosi przemowę lub odczy” a 
czem odbędą się produkcye dzieci (śpiewy; dzie” | 
macye). Po skończonej uroczystości należy | o”. 
rozpuścić do domu. To samo odnosi się do 
cznicy styczniowego powstania i ko 
tucyi 8-go maja. yil 

Z Wiina. Władze rosyjskie przy ewakuacJ! prý“ 
na wywiozły nietylko wszystkie urządzenia it 
czne i maszyny, ale także meble i urz# do” 
szpitalde. Władze niemieckie zaopatrzyły J 
szpitale we wszystkie potrzebne urządzenić: oy” 

Jak podaje „Libausche Ztg.“ w numerze 
niemieckiej jednodniówki „Flugblatt“ zamie5 
rozporządzenie niemieckich władz wojs A do 
w Wilnie, nakazujące mieszkańcom dostar% „żę: 
komendantury kołdry wełniane według do gil 
pujących norm: płacący komornego od 129 ø 
rubli rocznie — 1 kołdrę, płacący od 270 00 D. 
rb. — 2 kołdry, płacący wyżej 680 do $% i to. 
mają dostarczyć 6 kołder. Później, jak GI pł 
pismo, ma być wydane nowe rozporządze!! vA 
kazujące, aby każdy mieszkaniec Wilna; 
sunku do płaconego komornego, dostarczy” 
mendantury pierzyn i poduszek, 

Gazety dotąd nie wychodzą, natomias 
nie prawie ukazują się ulotne jednodn! pó | 
w językacn: niemieckim, polskim, litewski” 5 
dowskim. Zamieszczają one telegramy, ro | 
dzenia i ogłoszenia płatne. Z powodu brak", s 
pełnego nafty wszystkie sklepy zamyka 
o zmroku. dj 

Śmierć posła tow. Winarskyego. Poseł KACA 
narsky, który w niedzielę txnięty został apop „zał 
w jednej z wiedeńskich kawiarni, zmarł $ 
wieczorem nie odzyskawszy przytomność! 

Rspartuar teatru miejskiego. 

Wtorek: „walka motyli“. 

Sroda: „Cwiarika papieru“. 

Czwartek: „Ostatnia wola”, 
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Wspomnienie pośmiertne. 


Poległ śmiercią walecznych w tej wojnie stra- 
szliwej już cały szereg z pośród naszych najle- 
Pszych towarzyszów partyjnych, dziataczy w ró- 
¿nych dziedzinach ruchu robotniczego w Gali- 
Cyi. Polegli oni przeważnie w szeregach legio- 
Rowych, wielu także zginęło w mundurach au- 
Stryackich. Opłakiwaliśmy zgon tow. Tadeusza 

owalskiego, niestrudzonego sekretarza ko- 
miteiu wykonawczego P. P. S. D., który jako 
dzielny oficer I brygady Legionów polskich zna- 
azł śmierć w strasznej bitwie pod Łowczów- 
kiem. W tejże bitwie zginął także waleczny le- 
gionista tow. Stefan Policzkiewiez, drukarz, 
bibiiotekarz Związku stowarzyszeń robotniczych 
w Krakowie, członek krakowskiej „Lutni Robo- 
tniczej*. istnieje fotografia współna członków 
tego socyalistycznego stowarzyszenia śpiewa- 
ckiego; iiuż z tych kochanych śpiewaków, któ- 
rzy na tej fotografii są zdjęci, pozosławiio ży- 
cie na pobojowiskach ! Oto Kowaitski, Policzkie- 
wicz, a prawie w środku grupy siedzi tow. Sta- 
nisław Kaszubski, ów powszechnie lubiany 
„Kró:*, oficer pierwszej brygady Legionu, który 
ciężko ranny dosławszy się do niewoli pod Łow- 
czówkiem, został jako rosyjski poddany przez 
Moskali powieszony. W pobliżu tow. Kaszub- 
skiego siedzi w owej grupie tow. Bartosihń- 
ski, murarz, piękny typ robotnika nawskróś 
prawego, pelnego charakteru, całą duszą odda- 
nego sprawie; padł śmiertelnie raniony w brzuch 
w oczach tow. Zygmunta Żu'awskiego; zmarł 
wkrótce w lazarecie polowyin i mogiła jego sta- 
nęła daleko od ojczystej ziemi, kędyś nad gra- 
nicą włoską. Nie będą nam już oni śpiewali w 
chórze krakowskiej „Lutni Robotniczej* na na- 
szych uroczystościach, na obchodzie 1 Maja, na 
naszych wieczorkach i komersach; nad ich mo- 
giami huragan dziejowy śpiewa żałobne Re- 
gie. P- 

Szczególnie dużo zabrał naszej partyi ofiar 
Łowczówek. Tam otrzymał śmierte ny postrzał 
tow. Bolesław Szpunar, prawnik, oficer Le- 
gionu, tak młody, a jednak tak zasłużony orya- 
nizator robotników w Wieliczce, wyborny agita- 
tor, wspóiuracowmk „Prawa Ludu*. Równocze- 
śmiesdostał się w ręce Moskali brat jego mto- 
dszy, tow. Mieczysław Szpunar, legionista, 
który- zmarł w niewoli w Tarnowie; pogrzeb je- 
go stał się wielką i tłumną mamifestacyą pol- 
skich uczuć ludności Tarnowa w czasie inwa 
zyi rosyjskiej. 

Poległ pod Nowym Sączem kapitan I brygady 
Legionu tow. Władysław Milko, dawny współ- 
pracownik lwowskiego „Głosu“. Zmarł z ran 
jako rezerwowy oficer austryacki tow. dr Jan 
Szurek, sędzia. 

Liczne szczerby poczyniła wojna w szeregach 
PAP: 5.0. 


* : . 

Świeżo przybyła do tych naszych mogił je- 
szcze jedna. Na polu chwały Legionów poległ 
9 b. m. tow. dr Edmund Szalit w 31 roku 
Życia, jako podporucznik 2 pułku 2 brygady 
Legionów poiskich, i pochowany został we wsi 

¿“~r Pochodził on z Tarnopola, Już jako 
gimnazyasta należał on do organizacyi „Promie- 
nistych*, a jako miedy student prawa brał czyn- 
ny udział w ruchu socyalistycznym we Lwowie. 
Obdarzony żywym temperamentem i wymową, 
należał do lepszych agitatorów. Współpracował 
też w codziennym „Giosie* lwowskun. Gdy w 
r. 1907 po raz pierwszy utworzył się w parla- 
mencie klub polskich postów socyalno-demokra 
tycznych, tow. Szalit został urzędnikiem tego 

lubu i wtedy pisywał też korespondencye z 
Wiednia do „Naprzodu“. Znali go 1 towarzysze 

rakowscy, gdzie przez krótki czas pracował, 
luteligentny i wykształcony, przystojuy i miły 
'oOwarzysko, wesoły i dowcipny, zaskarbiał so- 
ie symputye. Deklumowat bardzo ładnie na 
Wieczorkach partyjnych, przemawiał z zapałem 
na zgromadzeniach robotniazych. Żonaty był z 

Oskara Kolberga, znanego ludoznawcy 
. Polskiego. W ostatnich czasach przed wojną był 

Koncyp.entem adwokackim w Dąvrowie pod Tar- 

howem. Po wybuchu wojny wstąpił bezzwło- 
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cznie w szeregi strzeleckie. Przez krótki czas 
przydzielony był do biura N. K. N., ale nie 
chciał pozostawać w biurowej siużbie, pragnąc 
dostać się na front i bić się za Polskę. Wstąp:ł 
tedy do drugiej kompanii wiedeńskiej Legionu. 
zorganiząwaue! przez tow. Galicę, z któryn ra- 
zem przeszedi do batalionu uzunetniaiącego, 
gdzie był chorążym w kompanii tow. Haeckera 

Ogromnie lubiany zarówno przes kolegów, 
jak 1 przez żołnierzy swojego plutonu, dostał 
się wraz z tą kompanią w Karpaty. Gdy tow. 
Haecker objąi komendę batalionu, tow. Szalit 
objął po nim komendę kompanii. Była to trze 
cia kompania batalionu uzuoein a'ącego, prze- 
mianowana następnie na 11 kompunię 3 bata- 
lionu 2 pułku 2 brygady; obzenie stanowi ona 
9 kompanię tegoż batalionu. Dzielnie się spra- 
wił tow. Szalit pod Kirlibavą 22 styczn:a b. r. 
Później został adjutantem komendanta tego sa- 
mego batalionu i awansował na podporucznika. 
W szeregu bitew odznaczył się tow. Szalit od 
wagą, a w pamiętnej bitwie pod Rokiaą, pod- 
czas ataku piechoty, został niebezpiecznie, ale 
na szczęście lekko ranny kulą karabinową w 
szyję. Wyleczywszy się w parę tygodni, wró*/ 
na front 1 dzielii dalej losy 2 brygady Legionu. 
Bohaterską śmierć znalazł na polu wałki na 
Wołyniu: ciężko ranny, czołgając się z trudem 
do miejsca opatrunkowego, utonął w bagnie. 
Ciało jego zostało później wydobyte z b'ota i 
pochowane. Pozostawił on po sobie ża} niety!- 
ko u oficerów i żołnierzy swego puiku, lecz 
także w szerokich kołach towatzyszów partyj- 
nych. 

Teri z naszych szeregów znowu jedno mło- 
de życie, talent wybitny i pięgny charakter. 


Gieszyńscy benzyniarze 
za kratkami. 


(Korespondencya „Naprzodu*). 
Gieszyn, 22 listopada. 

Przed e. k. sądem poiowym w Cieszynie to- 
czył się przez dziewięć dni z rzędu proces prze- 
ciw szajce zbrodniarzy, którzy oskarżeni byli o 
to, iż z magazynu państwowego benzyny woj- 
skowej skradli zapomocą wężow gumowych ra- 
zem przeszło 3000 litrów. Ponieważ oskarżeni 
dopuścili się swego czynu w czasie, kiedy ben- 
zyny było brak, o czem wiedzieć musieli, i 
przez to narazili silę zbrojną państwa, przeto — 
mimo sprzeciwiania się obrony — proces wy- 
toczono im przed c. k. sądem polowym, który, 
uznawszy ich winanymi zbrodnf z § 327 wojsko- 
wej ustawy karnej, zasądził: *Alfreda Kohna 
na 6 łat, Wetzla na 7 iat, Slezaka na 8 lat 
i Hartmanna na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Ze względu na oskarżonych buazii ten proces 
wielkie zainteresowanie nietylko w Cieszynie, 
lecz daleko poza granicami Siąska. Nie lada to 
bowiem zbrodniarze. Astred Kohn jest wnukiem 
założyciela światowej fabryki mebli i udziałow- 
cem „Tow. akc. fabryk mebii Jakóba i Józefa 
Kohnów*, które rozporządza miliardowym ma- 
jątkiem. Aifred Kohn był jednak od mlodości 
swej człowiekiem nader lekkomyślnym i roz- 
rzutnym, skutkiem czego oddano go pod kura- 
telę i kazano mu być podrzędnym urzędnicz- 
kiem w fabryce cieszyńskiej. Tu pił, bawił się, 
wyprawiał awantury i robił długi, aż — został 
wspólnikiem zbrodni. Głównym zbrodniarzem 
jest starszy zarządca fabryki Kohna Slezak, 
który przy pomocy maszynisty tej fabryki 
Wetzla kradzież benzyny zorganizował. Wy- 
konywali jego rozkazy iiezni robotnicy, którzy 
odpowiedzą za to osobno przed e. k. sądem 
cywilnym. Wtedy może dowiemy się dalszych 
ciekawych szczegółów tej sprawy. Saradzioną 
benzynę kupował, ukrywat i daiej spieniężał 
bogaty kupiec i kamieniczni£ cieszyński, rada 
cesarski Rudolf Hartmann. Wine jego wyja- 
wił podobno uczeń sklepowy, któreso Hartmann 
niemiłosiernie zbii za jakieś drobne przewi- 
nienie. 

Siezak i Hartmann odgrywąlii w życiu 
pubiicznem Cieszyna znaczną rolę, jako prolek- 
torzy „Nordmarka“ i „Słązaka*. 


Prócz tego byli oskarżeni: majster malarski 
i kamienicznik Roman Hers i po*tyer Edward 
Honke, których sąd od winy uwolnił. Przeciw 
kilku innym, podejrzanym o kupowanie kra- 
dzionej benzyny, śledztwo bądź wstrzymano 
dia braku winy, bądź też toczy się ono dalej. 
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Strejk drukarzy. 

Najważniejszym zdarzeniem przy końcu roku 
1913 i na początku 1914 był strejk druka- 
rzy. Strejk ten obejmował około 16 tysięcy o- 
sób w całej Ausiryi, więc liczbę stosunkowo 
nie zbyt wieiką. Ma on jednak dla ruchu ro- 
botniczego ogromie znaczenie. Drukarze są 
jedyną organizacyą mającą cennik państwowy. 
Stąd też strejk ten był próbą siły między pra- 
codnwcami a robotnikami. Czy uda się zni- 
szczyć organizacyę, tzn. cennik państwowy, czy 
przez złamanie solidarności poszczególnych or- 
ganizacyi krajowych nie złamie się oporu in- 
nych orgauizacyi. Plan ten, jak wiadomo, się 
nie udał, cennik państwowy pozostał w mocy. 

W sprawozdaniu krakowskiem znajdujemy 
kilka ciekawych wzmianek o tym strejku. W 
czasie strejku postanowili przedsiębiorcy 
„ratować* rzekomo zagrożony przemysł drukar- 
ski w ten sposób, że zatrudniali kobiety i u- 
czniów w porze nocnej. Jest to ustawowo zakaza- 
ne. Dzięki interwencyi krakowskiej organizacyi, 
inspektorat krakowski musiał wkroczyć, zaka- 
zując pracy nocnej. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że przed- 
siębiorey usiłowaii złamać strejk przez zastą- 
pienie pracy ręcznej — maszyną do składania 
czcionek. Przedsiębiorcy wstawiali maszyny do 
oficyn drukarskich bez uprzedniego zezwolenia 
władzy przemysłowej, bez względu na obowią- 
zujące przepisy ochronne. -Iuspektorat musiał 
z tego powodu wkroczyć. Jak wpłynęło zwię- 
kszenie pracy maszynowej na poiożenie druka- 
rzy, o tem w sprawozdaniu niestety nie ma, 
wzmianki. Będzie więc rzeczą organizacyi dru- 
karzy zastanowić się nad tą ważną sprawą po. 
nastaniu normalnych warunków. 


Zakłady podlegające kontroli inspektora | 
i iiość robotników. 

Wedle sprawozdania było w okręgu krako- 
wskim w r. 1914 przeszło 4 tysiące zakładów 
przemysiowych, podiegających kontroli inspe- 
ktoratu. Zakłady, które zwiedzono, zatrudniały 
koło 6 tysięcy robotników, z tego czwartą część 
kobiet. Wogóle odwiedzin było 191, podczas 
gdy w r. 1913 — 451. Jak na warunki pracy 
krakowskiego inspektoratu stosunkowo wiele, 
albowiem w inspektoracie przed wybuchem 
wojny pracował jeden urzędnik, który naturał- 
nie nie mógi podołać tak wielkiej pracy. W ta- 
kich waruuxąch o celowej kontroli nie może 
być nawet mowy. Jeszcze jeden argument za 
zwiększeniem personalu i zmniejszeniem okręgu. 


Nieszczęśliwe wypadki. 

Jlość ich zmniejszyła się w r. 1914 do 470 
(wobec 816 w r. 1913) — z tego śmiertelnych 
było 21 (w 1913 r. — 20). Oczywiście cyfry te 
niewiele mówią wobec nienormalnych stosun- 
ków w okręgu krakowskim, Uderza jednak nad- 
zwyczajua ilość wypadków śmiertelnych. Mimo, 
iż liczba wypadków się zmniejszyła, liczba 
śmierteinych wypadków pozostała prawie ta 
sama. Z 21 wypadków śmiertelnych wydarzyło 
w przemyśle budowlanym aż 13. Fakt ten do- 
wodzi, że ochrona pracy przy budowie jest sta- 
nowczo niedosiateczna. Wiię ponoszą oczywi- 
ście władze nadzorujące budowy, tj. magistraty 
i starostwa. Liczba wypadków śmiertelnych, 
którą podaje inspektorat, nie jest zupełna, al- 
vowiem do wiadomości inspektoratu dochodzą 
tylko te wypadki śmiertelne, gdzie śmierć na- 
stąpiła na miejscu. O ile śmierć następuje po 
dłuższe, chorobie, spowodowanej wypadkiem 
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przy pracy. wówczas inspektorat nie ma wia- 
domości. 


+ z 


Bardzo charakterystycznym jest ustęp spra- 
wozdania co do stosunku ze stronami. W roku 
1914 porozumiewał się inspektor ze stronami 
(tj. przedsiębiorcami i robotnikami) 40 razy (w 
r. 1913 — 184 razy), Na przedsiębiorców wy- 
pada 29 zapytań na robotników tylko 11. Po- 
dobny stosunek by ~ r. 1913. Cyfry te dowo- 
dzą, że robotnicy iają sobie sprawy z ko- 
rzyści inspektoratu .-emysłowego. Przyczynia 
się do tego może i zbytnia odległość inspekto- 
ratu. Trudno wymagać w wielu wypadkach, by 
robotnik Białej czy Gorlic telefonował lub na- 
wet pisał do inspektoratu. W każdym razie ro- 
botnicy stanowczo zbyt rzadko zwracają się do 
inspektoratu. 


* 
* 


* 

Tak się przedstawia położenie klasy robotni- 
czej — na podstawie sprawozdania — w r.1914. 
Poraz pierwszy stwierdza urzędowy organ 
fakt, nam oczywiście znany, strasznego po- 
łożenia klasy robotniczej w Galieyi 
w czasie wojny. W akcyi nazwanej „odbudową 
kraju“ trzebaby i o robotnikach pomyśleć. Czyn- 
niki publiczne (państwo, kraj i gminy) winny 
wobec tego zbadać dokładniej położenie klasy 
robotniczej, obmyśleć środki zaradcze gospodar- 
czego podniesienia, i co jest rzeczą najważniej- 
szą, szybko tę akcyę przeprowadzić. W przeci- 
wnym razie kraj nasz stanie wobec klęski braku 
ukwalifikowanego robotnika — po wojnie. 


Ubezpieczenie wojenne. 


Fundusz pomocy dla wspierania wdów i sierót 
wspólnej siły zbrojnej razem z biurem pomocy 
wojennej w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wdrożył też już pół roku akgyę, a obecnie otwo- 
w najbliższym czasie zastępstwa dla ubezpieczeń 
wojennych w gmachu namiestnictwa wc Lwowie 
i w budynku starostwa w Krakowie. Namiest- 
nietwo polec akcyę tę jako niezmiernie doniosłą 
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Kraków, ul. Gołębia L. 2. ko F EE U. M 
A WC PY K. 1 40. 


| śe nabycia wyłącznie u 


| żającie znajdą | firmy L. Weindling, Kraków, 


Grodzka 26. — Wysyłka na 
ifilku rozotników stolarskich prowincyę za poprzedniem 
w „ piaca dzienną od 7 do nadesłaniem  należytości. 
i0 koron przyjmie stolarnia | 


dózeta Kleinbergera, Augu- 
styańska 17. Rie 


4L1.n 


„glu stolarzy do robót me- | poro-glicerynowo-lanolinowy. 
6 ai i ! ; , 
blowych i budowlanych |jędyny środek do  pislęgnacyi 

i 1 kamieniarza do robót na-|twarzy i rąk, uznany i pole- 
grobkowych w piaskowcu |cony przez Świetne Tow. ie- 
przyjmie zaraz Fabryka Sto- kgrskie w Krakowie. Do naby- 
iarska Józeta Jończego w No-|eją w tubkach po 60 hal. i 
wym Targu. 1 Kor. w aptece pod „Słoń- 
leam“, Kraków, Linia A—B. 


Ser holenderski 


idamer) w większych ilo- 
(ściach poleca firma ff. Stat- 
War- ter, magazyn uniwersalny, 
Zakopane. 


Przyjmę zaraz | 
zdolnego | 


maszynisię , 
do prowadzenia motorów oraz 
młyna. 
Miyn Józefa Sperlinga, 
szawska 48. 


Wydawca: łynacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: rrańctszek Ńu0an8kK. 


i 


O Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- 


ze względów państwowych i ekonomicznych dla 
całej ludności. 

Żołnierze na wojnie nie mogą się juź ubezpie- 
czyć na wypadek śmierci w ten sposób, jak się 
to dzieje w domu w czasie pokoju, głównie dla- 
tego, że trudno im uzyskać świadectwo lekarskie, 
jakiego wymagają Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie. 

Temu zaradzić ma właśnie ubezpiebzenie wo- 
jenne, które w nieobecności powołanego żołnierza 
mogą doprowadzić do skutku członkowie jego ro- 
dziny pozostali w domu. Żona może ubezpieczyć 
męża, dzieci, ojca. 

Ubezpieczenie następuje na jeden rok od dnia 
zgłoszenia. Koszt (premia) ubezpieczenia wojenne- 
go na wypadek śmierci żołnierza, rezerwisty lub 
należącego do obrony krajowej wynosi 80/, a 
przy ubezpieczeniach tylko do kwoty 2000 kor. 
10/9 kapitału; koszt ubezpieczenia wojennego na 
wypadek śmierci ;żolnierza należącego do trenu i 
do oddziałów sanitarnych tudzież lekarza wojsko- 
wego wynosi 71/2, a przy ubezpieczeniach tylko 
do kwoty 2000 kor. 5'/2”/, ubezpieczonego kapi- 
tału; koszt ubezpieczenia żołnierza, należącego do 
pospolitego ruszenia, do której to kategoryi nale- 
ży przeważna część ojców rodziny i do legio- 
nów ochotniczych bez różnicy gatunku broni i 
bez różnicy ubezpieczonej kwoty 4'/20/ ubezpie- 
czonego kapitału. 

Wypłata ubezpieczonej sumy następuje w ka- 
żdym wypadku, jeżeli ubezpieczony umrze w cią- 
gu roku od ubezpieczenia. Przytem nie ma różni- 
cy, czy umrze wskutek ran lub choroby, której 
się na wojnie nabawi, czy umrze w niewoli lub 
zaginie, czy wreszcie umrze po powrocie z wojny 
do domu naturalną śmiercią przed upływem roku 
od zgłoszenia ubezpieczenia. 


Z różnych stron. 


Szkoły kadeckie. Magistrat podaje do wiadomo- 
ści, że na trzecim roku e. i k. szkół kadeckich 
dla piechoty w Wiedniu, Kazłowem, Kamenicy, 
Budapeszcie, Temeszwarze, Nagyszeben, Pradze, 
Insbrucku, Gracu, Bernie i Lwowie na rok szkol- 


ny 1915/16 będzie wolnych kilkanaście miejsc 
do umieszczenia. 

Na kuts powyższy przyjęci być mogą uczniowie 
urodzeni w latach 1898 i 1899, którzy ukończyli 
przynajmniej 6 klas szkoły średniej (gimnazyum, 
szkoły realne). Termin do wnoszenia podań koń- 
czy się w dniu 25 listopada. 

Ubiegający się o przyjęcie mogą zgłosić się do biu- 
ra wojskowe magistratu po wyjaśnienie, co do 
bliższych szczegółów i dalszych warunków przy” 
jęcia. i 

Roki generał-gubarnatora Dillera. W „Ziemi lu- 
belskiej* czytamy obwieszezenie: „Pan generał- 
gubernator będzie odtąd odbywał w Lublinie co 
miesiąc, pierwszy raz w dniu 24 listopada 1915 
roku, gubernatorskie roki urzędowe. Ekscelencya 
pan generał.gubernator kładzie wielką wagę na 
to, aby każdy, kto tylko zgłosi się w tym 
dniu do audyencyi, był przyjęty. Polecam reskrypt 
ten podać natychmiast do powszechnej wiadomo- 
ści. C. k. komendant obwodu Turnau. 


NADESŁANE. 


PIWO TAPNOWSKIE 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
LEPSZYCH HARDIACH 


MIESZCZANSKI 


r 


Py 


ZDRGJ 


a 


szu, astmie pe przebyciu in 


ODOGIĄGI, POMPY 


wszelkiego rodzaju, oraz reperacye tych- 
że po przystępnych cenach uskutecznia 


Inż. Józef Schroli, filia Kraków 
ulica Pawia, Mr. 8 


Zamówienia do różnych głębokości stu- 
dzień wykonuje w ciągu dwóci godzin. 


MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vichy, 


= cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- 

lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- 
= pisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w apte- 
„i kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko, 


Prospekty i kosztorysy na żądanie darmo. 
BONODONODOUOLODOOOOOOOUOOCH 
O RZĄDOWO UPRAWNIONA js 
JE FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- a 
O GZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH = 
0 pod firmą [m] 
g ; E 
i K. Rzącai Ghmurski 
a w Krakowie, ulica św Gertrudy 4 H 
= wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. LJ 
O Lek krak. polecone przez toż Towarz. WODY g 
pa) 
m 
d 
D 
E 
(m 
LI 


ROCOODODOOOOQOOOOOGJOODOOJOJA 


cu -~ 
* do nabycia we wszystkich 
aptekach pa Koron 4. m 


PTPĘZĄ MŁZN 
> CZYN 3 
AESA YĆ 


a 


Ból w piersiach usuwa ów dobry środek do nacie” 
rań: Fellera kojący ból iluid z esancyi rośiin z marką 


| „Elza“. 12 flaszex franko 6 koron. Aptakarz E. V, Feller. ` 


Pierwsza koncesionowana przez c. k, Namiestnictwo 


Wyższa szkoda kroju i szycia 
przy ubcy św, Krzyża k. 7 
otwieca dnia 4 października na zniżonych warunkach d!i 
pań i panienek szyć umiejących 1-miesięczny Kurs kroju: 
zaś dla nieumiejących szyć S-eehmiesięczny Kurs kroju 
i szycia. Dla pań w dzień zatrudnionych w biurach, prz” 
cowniach i t.p.o godz. 7-ej wieczór kurs wieczorny 7" 
opłatą od 22 do 32 koron. Zgłoszenia i wpisy przyjmuj 
się codziennie od godz. 9—1x przedpoł. i od 3—6 popo“ 
PY YYY RE YYYY YN YI 
Droguerya i perfumerya Heleny Sikorskiej 
w Krakowie, Szawska 22 
poleca artykuły lecznicze, kosmetyczne i hygieniczne kre" 
jowe i z zagranicy. Nadto wyroby własne ze składników 
absolutnie dla organizmu nieszkodliwych. 
Dia wzmocnienia cguulek włosowych i przeciw wypadaniś 
włosów : Woda chinowa po K 150 (dla włosów ciemnyć 
Esencya łopianowa po K 1 i 2 (dla włosów jasnych). SX 
Do ieczenia wyprysków, spierzchnięć i wybielenia skory: MW 
ko liliowe po K 1-20. — Do wygłauzania i wydai kacenia Ce” 
i rąk: Krem lanolinowy w tubaeu po 70 halerzy. KTO 
wschodnich piękności po K 1:50. Otrąbki migdałowe P 
K 15. Waselina fioikowa po 70 hał, — Do pielęgnowami 
jamy ustnej i zgbów: Woda anaterynowa po 70 hał. i K 1 5i 
Nadto Woda kolońska po 90 hal. i K 3:30. Opaski i wkt 
dki hygieniczne najnowszych systemów. X 
Zamówienia z prowincyi zaiatwiamy odwrotną pocztd 
Personai wyłącznie kobiecy. 


urukarata Ludowa, Krasków, Duuajewskiego ó (Velefon 1310). 


